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TOWARZYSZE! KOLEJARZE! 


W myśl uchwały I. kongresu austryackich 
kolejarzy, adhyteqo w Wiedniu, rozpoczęliśmy 
wydawnictwo „Kuryera Kolejowego”. ktory 
jest jedynym polskim organem Związku 
rohotników i służby kolejewej. Pismo nasze 
powinna sie zatem znajdować w ręku każdego 
kolejarza. 

Od czasu swego powstania zdołał „Kuryer 
Kolejowy“ w pocleszający sposób pozyskać 
sobie zaufanie Kolegów, jak rownież koło Czy- 
telników swych znacznie rozszerzyć. „Kuryer 
Kolejowy” piętnuje z całą bezwzględnością 
każdą niegodziwość, krzywdę. gwalt, jakich 
się na kolejach dopuszczają niższe | wyższe 
organa zarządów kolejowych. Zadaniem na- 
szem rownież jest robotnikom i służbie ka- 
lejowaj każdy popełniony błąd śmiała i bez 
ogródek wytknąć i skarcić. 

-Kuryer Kolejowy" jest skutecznym i po- 
tężnym czynnikiem w walce a wyzwolenie 
galicyjskiego pruietaryatu kolejowego. Aby 
eqzystencye jego wzmocnić i utrwalić, abo- 
wiązkiem Waszym jest, Koledzy, energicznie 
starać się o pozyskanie dla niego jak naj- 
większej liczby abonentów ! 

Przeczytanych numerów nie należy niszczyć, 
lecz rozszerzać dalej. 


Redakcya i Administracya. 


Minister Guttenberg 
wobec ustaw zasadniczych. 


Koledzy! Pamiętajcie o funduszu prasowym! 


Prawa kolejarzy. 


Tuk jak niebezpieczeństwa, grożąca kolejarzo- 
wi, wytwórczość i czas jego pracy większe są u ko- 
lejarzy, niż u iunycli robotników. tak z drugiej 
strony wyrużniejsza jest jego zależność, a więc 
pozbawieme go praw. Surowe bowiem regulo- 
wanie slużby, wymagające jak największej pun- 
ktualności. stworzyłu na kolejach pewnego ro- 
dzajn dykeypliny wojskową, której skutkiem jest 
naturalnie niewoluiezy ucisk podwła- 
dnych | brutalna sumowola przeło- 
zonych. Nasza burżu wychowana w du- 
ehu policyjnym, nie może sobie imaczej wyo- 
bruzie dyscypliny, jak z kijem kapralskim, lub 
knutem żaudarma, Nie rozumie ana tego, że 
prawdziwa dyscyplina, prawdziwa karność, mo- 
źliwa jest tylko wtedy, gdy panuje nieprzymu- 
szos męska wola i świadomość obowiązku 
Bwego 1 swej odpowiedzialności. Tys plina 
jest u tyeli ludzi równoznaczuą z subordynacyą, 
poddaniem się, i to nie poddaniem pod abstrak- 
tyjne qmyęcie obowiązku, lecz pod konkretną 
osobe przełożonego Następstwem tego jesl zda- 
nie podwładnego na laske i niełaskę swego 
przełożonego, a w końcu kompletne ujarzmienie 
pierwszego, czyli jnuemi słowy: zdeptanie pra- 
wa i valy legion niepomszezonych  niesprawe 
Uszy się on zginać 
żalezyjm. tem lutwiej, 
EB patwlui predzej pua is w górę. 
który dla niższych jest brut 
eei gurem, będzie z tego samego powodu 
lizał stopy wyższym, bedzie usłużnym i ugrze- 


= 


znienym. Tak słnżba na kolejach od stóp do 
głowy jest siedzibą najnodlejszego służalstwa 
uajbezezelniejszej protekcyi, i nie dziw, że w 
luk zejsutym organizmie gnieździ się najobrzy- 
dliwsze szpielostwo i plotkarstwo, 


Wsrępem do tego niewolniczego i podduń 
ZR stosnnku służby kolejawej jest przysiega 


sluźbowa, mocą której robotnik abowiązuje się 
nietylko wydany m już rozporządzeniom być p 
słuszny. lecz i przepisom, „inającym się w 
więc takim, których nie zna dotyche 

Przyjęcia odpowiada w zupełności wydalenie. 
W pugwatyee służbowej kolei połndniowej up. 
jest przepis, dozwalający wydalania „bez po- 
dania powodów”, a wobec prowizorycznych 
urzędników i służby „bez wypowiedzenia”. 
uk to paragrafy uświęcają bezprawia popel- 
niane na słażbie kolejowej, i łatwo sobie jug 
welug nstaw przedstawić jej położenie. 

Pierwszym skotkiem tych przepisów jest 
osobiśria srógie traktowanie służhy, Musza w 
milczeniu schować do kieszeni najordynarniejsza 
i najobrzydliwsze przezwiska, a im niedbalszy 
i głupszy urzędnik, tem prutalniej maltretuje 
podwładnych, wie wzdryga sig Włydów, klóre 
sam popełni, z na nich, a nawet karać 
ich za Skoro się rmz uwzigł ua kogo, 
wowczas spadają ua niego kary, jak grad. Od 
słów grubiwiskich do czynnych obelg — to 
tylko krok: policzki, bisie pięścią po twarzy, 
kupanie — to chleh codzienny niższego kole. 
jara. 

Niektórzy uiżsi ur: 


nie. 


miey mi uróvz swej 
posady, uboczne jeszcze źrodła zarolikowani. 
tak up. bandjają chlebem. Zmaszają podle 
personal kupować u nie h chleb it. P.. W prze- 
eiwnym razie, gotowi sę do ostat 
tur: uprawiają więć całk 
zakazany ustawa przemysłowa. Niers 
zwracają się do żon swych podwładnych z uie- 
olyczajneni propozycysmi, a gilly się te ua nie 
nie zgodzą, rozpoczyna się wyralinowane prze- 
śludowanie męża. Tak więe z tego powoda pa- 
wien  budnik wskutek= lalszywego doniesienia 
bahumistrza otrzymał 50 et. kary, nadto stracił 
5 guldenów premii kurjerowej, oraz rozdawa- 
ma wówczas premię służbową w kworie 13 złe. 
razem więć 18 zir. 50 ct. na blisko 24 
zir. doehodu miesięcznego i to bez 
wienia słuszności, a ty kalejarzu, masz milezeć 
i cierpieć 

„Dyscyplina* jest tedy przyczyną, dls kló- 

zakorzenione nadużycia wcale nie, lub tylko 
bardzo trudno dadzą się wyplenie. Zakutym u 
rzędnikom nie pomoże żadne, choćby najprzy: 
stępniejsze wyjaśnienie, oni zawsze 0 wszyst- 
kiem wiedzą lepiej i powoga ich byłaby w nie- 
bezpieczeństwie, gdyby raz sługa kolejowy 
wpadł um dobry pomysł, któregoby on nie 
mial. Istuieją stacye, gdzie pomimo małej liczby 
personalo mógłby turnus tak być uregułowany, 
ze hyłby dość znośnym. Ale uregulował go 
auczelnik, a pomimo, ze persona] całkiem nie 
potrzebnie się przeciąża, poinuno, że możliwoś 
zmiany jest jasna jak słońce, uaczelnik głachy 
t na wszelkie przedstawienia. „Dyseyplina*, 
jak ję ci panowie rozumiejn, jest uieprzyjaciółką 
ALA porządku. lecz i zdrowego 
rozsądku. 

To samo widzimy w wypadkach choroby 
kalejarza. Znaue są wypadki Sakawicza i Sin- 
gera, które były przedmiotem interpelacyi w 
parlamencie ze strony posła Pernerstorferu. Zna- 
ny jest również czytelnikom „Kuryora kolejo- 


wego“ przytoczony w Nrze T tega pisma wy- 
padek z Rzeszowa, dotyczący tamtejszego le- 


karza kolgowego, dra Rujniewieza. Taki lekarz, 
(wy biezem więcej nia jest, jak urzędnikiem 
kolejowym, „konstatuie* najspokojniej w świecie, 
że choroby nie ma, zarzuca kolejarzowi nieraz 
kezezelnie, że udaje elhorabę, by nie praraw 
a inspektor na zażalenie pacycnta 
odpowiedział}: „U nas wierzy tylka 
lekarzom kolejowym: pann uie'- Ba, 
nawet profesorzy uniwersytefa sę w ocznej 1 
których koltunów kolejowych głupsi ol naj- 
głupszega lekarza kalejowega*. 

W tukieh: warunkach jasna jest rzeczą, że 
sfery rządzące starają się każdy, choćby najlżej- 


Sukawieza 


sie 


szy objaw dążności kolejarzy do wyzwołenia się 
zdusić w zarndku. Organizaeya soeyalno-demo= 
kratyczna, która kolejarzy cheo wychować ni 
Imizi myślących swobodnie i niezależnie, która 
wpaja w mieli wyższe pojęcie o obowinzku ieh 
wzgłędem siebie, względem służby i ogółu i 
która ieh neży cenić w owieka, i 
w przełożonym swym widzieć tylko człowieka, 
a mo jakiegoś box jest tym 
panom naturalnie z głęi duszy znienawidzona. 
Wszelkiemi ehyiremi i ciasnemi środkami sta- 
rają się ją mmis więc wydalenie, prze- 
Niesienieni, sekatur 10M. 

Olarakterystycznym pod tym względem jest 
okólnik dyrekeyi kolvi państwowej w Villaeli, 
kóry „póndwieć zakazuje naczeluikom stacyi 
udzielać robotnikom urlopn na ten dzień, w 
którym stowarzyszenie zawodowe święcie miało 
jubileusz swego istnienia i poleca nzasndniać 
te odmowne odpowiedzi względami 
służbowemi | nie wdawać się w dal- 
sze wyjaśnieniu Nie trzeba zresztą szu- 
kać daleko, bo nasza Galicya nie ustępuje pod 
tym względem innym prowincyom, łeez owszem 
ta utmostera guliryjska aśmieliła ministra ttnt- 
tenbe: do takiego zaelłowania wobec 
zorganizowanej slużby kolejowej, na jakie me 
odważyłby się wigdy w Wiedniu 

Każde wolne słowo stlumione bywa w oka- 
mgnieniu, każdy imel swobodny moke sprowa- 
dzić najprzykrzejsze warunki dla kolejarza. I 
wlaśnie w tem niskiem zachowaniu się wober 
niezależnych orgawiaacyj uwydatnia się cała a= 
hyda tyeh „prawnych* stosnnków. Gdy sh- 
eyalista wypuści z nst słowo „rowalurya*, zja” 
wia się zaraz nim policyn i proknratory 
wluką go przed myl i obwiniają, że olice spro- 
wadzić gwałtowny przewrót, chociaż program 
socyńlistyczny wyra aźnie powiada, n mowey so- 
cyalistyczni tysiące ruży powtarzają na wszyst» 
kieh zgromadzeniach, je drogami du dapięc a 
ieh celn jest oświecenie umysłu | walka w ra- 
mach ustaw. (idy to sócynlni demokra 
dowaduiają czynami swemi. giy zakłiwi 
waczyszeia lichown, zwałują kongresy, 
rozumowej i rzeczowej naruly” nad swem 
łożeniem i nad środkami, mujaremi polep 


sobie ez 


się 


celem 


po- 
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swa dolę, wówczas mei iska się iel rozmaitemi 
árodeezkami policejnemi, tak że nie pozostaje 
ime przypuszczenie, jak tylko to, iż sip chee 
robotnika doprowadzić do rozpaczy i wpędzić 


go ma drogę gwałtu. Zreszłą i 
uświęca zapatrywanie, że kolejarz je: 
uikiem. Niewoln ytnego — clito 


pi pańszezyżniani wieków srednich, nia mogli 
życiem swem rozporzydzać według woli, wszak 
i samobójstwa bylo kradzieżą wlasności pimin, 
któremu nie było obojętucm, dajmy na to, czy 
niewolnik jego się ożemi i przez ta oderwany zo- 
stanie od swych obowiązków slażbowych. Dla- 
tego też, chege się żenić, musiał niewolnik po- 
starać sią o zezwolenie swego pala. 

To samo znpełniu przepisuje: pragmatyka 
służbowa kolei państwowych w $. 37: „Urre 
Anicy, których pensya rorzna nie dosięga wysoko- 
ści 600 zlr., dalej aspiranci, względnie wolaniaryu- 
sze, mają, jezeli eher i É Jozwa: 


lenie ze strony d które 
do prywatnych sporów, np. do skargi o obrnzę 
honoru, wymagają swego zezwolenia 


Polityczne pozbawienie praw i bezbranność 
ekanomie: kolejnrzy okazajo się także w 
kwesty! zabezpieczeniu od choroby, wypadku i 
na starość. Przedew: kiem mamy kolejowe 
kusy chorych, do których istnienia przyczynia 
się prawie w zuje służba, i których relem 
jest wspiermie jej w ezasie choroby, kiero- 
wiietwu lyeh kas spoczywa w połowie tylko 
w rękach słażhy kolejowej, drugu połowę czlan- 
ków wydziału mianuje zarząd kolejowy. który 
prórz tego ob: Pomijamy tu 
Już owa różne eh się dopu- 
szczają zarządy niekorz uzby. Kole- 
jarze nie maja wskutek tego rzeczy- 
wistej kontrali nad tem, eo się z ich 
pieniędzmi dzieje, nie maja wpływu 
nu absędzenie posad lekarzy i t. il. 

(iorsze jeszcze stosunki panują w t. zw. „hu- 
manitarnych* instytueyach kolejowych. Fundusz 


na 


——————11-—- — 
prowizyjny kolei pwistwowych pozostaje pod 
kierownictwem generalnej dyrekeyi „u boku” 
jej ($. 38 st. praw.) stoi tylko wydział, złu- 
żony z strolumuów; w „towarzystwie kolei 
puństwawej” jest ul niezoną pania fitmlu- 
szu prowizyjnego komisya centralia, złożona 2 
najwyższych dygnitarzy kolejowych, nigdzie nie 
ma kolejarza, zupełnie jak w czasach pizedkon= 
stylucyjnych, w których zwykli śmiertelniey n- 
ważani byli za unłolerme dzieci, putrzebujące 
we wszystkiemi opieki „starszej bruet 

Co gorsza jednak. że lu całkiem obey du- 
dzie rozstrzygaję o majątku służby kolejow 
i że przez krętiekia przepisy statutów pro 
zyjnych jest 7a m funduszu manożliwione 
uprawianie protekeyj nujwstrętniejszej sorty. §. 20 
st. prow. kolei państwowych odbiera prowizyo- 
niście, który wezwanie nie ehee podjąć ta 
nowo czynnej służby, prawo do prowizyi. Po- 
waływanie zaś do czynnej żby odbywa się 
nieraz w warunkach, ztóru dla kolejarza wprost sq 
niemożliwe do spełnienia. Wystarczy tylko, jak 
się to często zdarza, by lekarz kolejowy uzuał 
chorego kolejurza 20 symulunta, któremu z le- 
nistwa nie chee się iść do roboty, by biodak, 
który się nieraz i ruszyć nie może, na domiar 
stracił prowizyę. Ale i w inny sposób odbiera 
się pieniąize 1e z krwawo zapracowanego 
grosza: w kolei państw." truei prawn 


„tow. 
do prowizyi ten, „który dopuszeza się czynności 
w wysokim stopniu szkodliwyeli dla towarzy- 


stwa, np, podburza da bezprawia, lub 
żle się zachowuje" Ze te, w stylu policyj- 
nym wypowiedziana wyrazy stosują nię da zor- 
gawizowanej służby, jest łutwo zrozumialem 
Przytem same zapomogi są drobne. We- 
dlug $. 13 sl. prow. rozpoczyna się prawo do 
prowizyi dopiero w dziesięć lut po przystąpie- 
niu do funduszu i to da 40%, pensyi, a do 
eej wysokości pensyi ima kolejarz prawo po 
86 latach należenia, co nuturulnie nigdy 
prawie się nie 
Przemoc zarz 


kolejowych uwydatnia 
się także w tem, że starają się, by suma stue 
iba pokrywala tundu tery da pięc cen- 
tów musi taki biedak płacie od guldena, a pu- 


uowie ci mają smutną odwagę pokažu sumę 
odebrać im jeszcze w drodze Kar. Kary te słu- 
żą na to, by u zarzdom w obowiązku 


ieh wiszezania wkładek, na nich przypadających. 
Orgie brutalności wyzyskiwiczy działy się w 
swoim czasie za panowania ustawy Z r. 1869, 
mocą której zarząd był obowiązany zu wszyst- 
kie wypadki, które dotknęły robotnika kolejo= 
wego nia z własnej jega winy, płacić pewne 
pieniężue odszkodowanie 

Dyrekcye wytężuły tedy cały swój dowcip 
na to, by wykazać winę własną kolejarza, Di- 
czyły podstępnie ra to, że taki biedny, ciemny 
czlowiek z wdzięcznością przyjmie, jako łaskę. 
to. co mu kolaj daje, i że nie wpadnie mu na 
myśl mni na chwilę, iż mu się może więcej 
należy, Ba, nawet posuwano dzikość tlo tego 
xstopuja, że udawane się do łóżka, w którem 
spoczywał dopiero ea zraniony kolejarz i tam 
poduwnno mn do podpisu kartkę, un której było 
napisane, że nieszczęśliwy sam zawinił, i kartkę 
tę musiał pod taki na pół nieprzytomny 
człowiek. Skoro się rzeczywiście sprzeciwił, wy- 
toczono mu proces, wiedząc o tem, że biedny 
robotnik nie bedzie miał pieniędzy na udwo- 
kata, przewleczano proces ten w nieskończoność, 
aż zrujnowany musiał rzucić wszystko i ustąpić. 
Jeszcze dziś toczy się przed sądem handlowym 
wiedeńskim kilka takielt procesów personalu 
z koleją południową, z których jeden ciągnie 
się od 30 czerwca 1893 rakun! O cynizmie, 
z jukim traktnje się robotmków, świadczy zda- 
nie następujące w piśmie sporuem adwokata 
tejżo kolei przeciw pewnemu szyberowi, który 
za złamanie nóg żądał wynagrodzenia za ból 
w kwocie 10000: „Pomiyjamy to, że skarżący, 
gdyby mu kwota ta została przyznam, po latach 
jeszcze błogoslawiłhy teu dzień, w którym przy- 
trafiło mu się to nieszczęście. W tej warstwie 
ludzi, w której on się obraca, byłoby to przed- 
imiotem zazdrości, eliocby jakiekolwiek znosił 
cierpielia*. 

Dzisiaj nie ma już ustawy zr. 1869 o obo- 
wiązkn zabezpieczenia, uu miejsce jej rozszerzono 
obowiązek zabezpieczenia robotutków od wy- 
padku i na kolejarzy. Jasuą jest rzeczą, że to nie 
jest dostateczną kampensatą, bo służbie odpada 
odszkodowanie za pełny i w przyszłości spo- 
dziewany zarobek, za ból, za wstrzymywanie 
awansu i t, d. Najlepszym punkiem wyjścia 
byłoby połączyć ustawę o obowiązku poręczenia 
x uslawą o zabezpieczeniu. Po przedsiębiorstwaci 
jednak, które co do opieki nad chorymi i nie- 
szczęśliwymi kierują się takiemi względami, ja- 
kieśmy przytoczyli, i po reprezentantach tychże 
przedsiębiorstw w parlamencie, nie możemy się 
spodziewać zajęcia stanowiska choćby trochę 
porządnego i życzliwego. Zyczliwość ! czy to 
nie ironia? Gdzie się ich nie zmusza tysiącem 
ustaw, łam panowie przedsiębiorcy drwią sobie 
z personalu, Milioner nie daruje ani centa. Gdy 
kto pół wieku im służy i dorobi się kalectwa, 


F UIŃ4YER KULI 
—— 


wyrzucają go ua bruk, lub rzucają mu wspa- 
niałomyślnie kilkteentową jałmużnę. Tuk kolej 
połuduiowu dla swego ruhotuika Petriczka, 
który siał się w jej | służbie kaleką, zbierała 
składki u personalu, a sama nie dala ani 
centa!! Czyż n nas nie ma podobnych przy- 
kłuduw, jak sprawa Galasa i wiele innych! 

(ułujcem jest, kto żąda od klusy panującej 
łaski i życzliwości. Wyeiskają twoją siła robo- 
czą, dają ci psię płacę i tyle! A będzie to 
trwała dopóty, dopóki sobie to kolejarze i inni 
robotuicy pozwol. 


Koleje t służba kolejowa w Stanach Zjednoczonych. 


Dlnzość wszystkich linij kolejowych w Sta- 
nach Zjednarzonych Ameryki północnej wyno- 
siła w r. 1893 274.000 kilometrów (r. 1893 
280.000), z czega nowo wybudowanych w r. 
1892 była 4960 kilom. W porównanin z Ru- 
ropą jest gęstość tamtejszych sieci kolejowych 
następująci : 

W r. 1892 przypadało w Europie na 10.000 
mieszkańców 6'2 „ w Stanach Zjednaczo= 
nych 347 kilom., na 100 kilom, kwadratowych 
w Enropie [| kilom., w Stanach Zjednoczo- 
nych 110 kilom. 

Kaleje w Stanach Zjednoczonych zatrndmały 
w 1592 r. 821.000 osób, z których w tymże 
roku 2544 poniosło śmierć, a 28.367 uszko- 
dzenia cielesne. Liezba ofiar ua amerykańskich 
kolejach jest tedy, jak widzimy, wielką, większą, 
niż przeciętnie na kolejach europejskie l J 
Się zdaje, przyczyną tego jest położenie kolei, 
bez wątpienia tukże i szybkość jazdy, która 
przewyższa a wiele nasze koleje. 

Sieć kolejowa podzielona jest na dywizye 
czyli powiaty o 150 do 200 kilometrach dłu- 
gości, na czele takiej dywizyi stoi dyrektor. 
Memu podlegają przełożeni nad utzymywnniem 
toru, nud ruchem, nad ogrzewalniami, warszta: 
tami, agent frachtowy, podróżny i potrzebny 
personal kancelaryjny, Wszyscy ci urzędnicy 
spełniają służbę egzekutywną, według naszych 
pojęć, ua sztrece bowiem pełalą służkę telegrafiści i 
padagenei do podjęcia towarów i podróżnych. 
Większe stacye osobowe podlegają nadto t. zw. 
„station masterowi*. wszelkie stacye towarowe 
„zad masterowi” ły „niższy personal“ ko- 
lejowy, jak maszy palacze, konduktorzy, 
telegrafiści. werkmistrze i t. d. biorą: dzienną, 
względnie godzinową płacę. 

Wyjąwk=od tej reguły stanowi personal 
pociągowy i maszynowy na niektórych kolejach, 
który opłaca się według przebytega oddalenia. 
Zapłata ta wedłag oddalenia następuje jednak 
zwykle dopiero pu przebycin więcej jak 100 
miles (160 kilom.) na dzień: liczy się miano- 
wicie, że do 100 miles potrzeba 8 do 10 go- 
dzin, a więc normalnego dziennego czasu pracy 
Zapłata według miles przedstawia się więc | 
zapłuta podwyższona za służbę nadabowiązkowy. 
Roczne dochody, juk kilometrowe, godzinowe 
znachodzą się nio częsta, niektóre koleje płacą 
maszynistom 1 palaczom premia węglowe, a pra- 
wie wszyscy telegrafiści otrzymują od towarzy- 
stwa telegralicznego, któremu wydzierżawiona 
linie kolei w celu korespondencyi prywaluej, 
ponadto pewie dodatki, Poszczególne koleje po- 
trącają personalowi za kasę cliorych, a prawie 
wazystkie zatrzymują dla siebie z płacy uczniów 
5 procent, jako fu gwarancyjny, by w ten 
sposób powsi ia od opuszczenia służby 
przed czasem 


C; 


Uto płace personalu maszynowego i ru- 
chowega na poszczególnych kolejach weentach : 
Mau harttan Rd. [New-Yorska kolej wysoka wę 4445 = 


maszynisla konduktor 
palacz 
W pierwszem półroczu 469 46 
w drugiem półroczu , 16 55 
w drugimi następnych 
latach . . .. ` 87 69 
Okleago: Milwaukee 
maszynista palacz 
pierwszy rok . 48—51 
lala następne . 48—51 
Podane tu wyższe cyfry odnoszą się do spe- 


cyalnie cięż Jokomatyw. 

Podobne sę prace na kolei Uuion-Parific, 
mie są one jednak obliczone tylko według ra- 
dzaju lokomotyw, lecz i według cen żywności, 
a szczególnie wedlug kultury w miejscu za- 
a, lak że ludzie, mieszkający w mniej 

yeh okolicach, biorą o wiele więcej, niż 
ci, którzy mieszkają w cywilizowanych miej- 
sęowościach. 

Praca nadobowiązkowa oblicza się według 
rosnącej skali, tak np. firerzy przy kolei Union- 
Pacifie, którzy w jednym dniu przejeżdżają 3 
razy połączenia wodne wąwozu Shermana, biorą 
24 złr. 20 et., palacz 14 złr. 75 et. Praca za 
ten wysoki zarobek wynosi $ godzin jazdy w 
górę, 4 godziny jazdy doliną i 4 da 5 godzin 
pracy przygotowawczej. 

Porównajmy te płace z płacami austryackieh 
maszynistów, palaczy i konduktorów, Maszyniści 
austryaccy zarabiają po największej części mie- 


10 musz aj 
d 


Mamy 


h w Austryi, według ktòrych turn 
¿ sa urzydzone, przeciętna słażla dla 
sonaln ruchu wynosi 14 da 16 godzin 
za to wynosiłaby według jednej z wymienio- 
uych koler ame skich jak następuje : 


Na miesiąc 
Maszynista 350 godzin 
służbow. 
W I. półroczu zn 14 
godzin służbowych 4:66 34150 
W II. półroczu za 14 
godzin służbowych 1054 | 266 — 
W drugim i w naste- 
puych datach , 12:18 304-50 


Konduktor austryaeki, który dostaje 50, 60 
a najwyżej 70 złr. miesięcznie, otrzymałby w 
Zjednoczonych Stanach za tę sumą słażby 159 
złr. 193 złr. 50 et. i 241 złe. 50 et. mi 
cznie. Tu samo dostałby palacz, tak nędzuie 
u uas płacony 

Telegr: stacyjni i reszta slużby stacyj- 
nej, szyberzy itd, otrzymują płacę za 10 do 12 
godzin dziennej pra przyczem roliotę 
uadobowiązkowi  wynugi się ogubno. Nz 
bor dostaje m p 3 zr. 45 ety a u nas maj- 
wyżej 1 guldona. 
że i warszłałowi i torowi robotnicy w 
Stanach Zjednoczonych lepiej s} płareni, jak 
w Austryi Wszyscy dostają płacę od godzinę. 
Placa akordowa praktykowana jest tylko w fa- 
brykaeh, Pląco nie wynoszą nigdy mniej 
jak 345, et. za godzine dla niew 
kształeonego robotnika, a od 36 et. 
do I złr za godzinę dla wykształeo- 
nego w fachu robotnika, Po największej 
części panuje ośmiogodzinny dzień ro- 
boezy, Prawda, że robotnicy © nie są sta 
lizowani, jak w naszych warsztatach kolei pań- 
stwowych. 

Zapytamy, dlnezego w północnej Ameryce 
sq płace wyższe ulż u nas? Na to odpowiada 
sprawozdanie nadinżyniera kolei austrvackieh 
p- Dittrowa, który porównuje te stosunki, i który 
mimowotłi potępia gospodurkę nn naszych 
kalejacii! 

„Ponioważ płaca prawie wylącznia stosuje 
się do działalności, bez pretensyi do zabezpie- 
czenia, wskutek czego walki o płacę na- 
wet u maszynistów i podobnego wyż- 


szego personalu są nierzudkie. Po- 
nieważ jednak amerykański pracobiorea o 
wiele bardziej wyrozumiały, ta dlatego walki to 


wydarzają się po najwiekszej części w pomyślnych 
sezonach. Jak potężną rolę adgry 
gnnizacye robotnicze, świadczy lakt, 
lej jaks, mniej onergieznia zarządzana, zniża 
płacę swej służbie, ta nie odnosi się L 
zmniejszenie płacy do personalu, u 
ieżucego do orguunizaeyi. 
Skoro personal jazdy na jakiej kolei zustrej- 
kuje,  wówwzas służba wszystkich imuyeh kolej 
nie przynosi wozów dotyczącemu zarządowi, która 
stoją na miejsen tuk długo, dopóki strejk się 
nie skończy. 
my więc, że koledzy amerykańscy rze» 
czywiświe walczą o polepszenie swego bytu, pad- 
czas gdy w Austryi strejk TObGŁIkOWE 1 słażby 
kolejowej wydaje się niemożliwym do przepro- 
wadzenia. Kolejarzy austrynekich krępują węzły 
jnstytucyj: „humanitarnych* w ich rurehuch, by 
nie stracić prawa da pensyi i prowizyi, zgadzają 
się na swe niskie płace i długi czas pracy, 
które uważają za nienaruszalne. Zapaminają o 
tem, że przy wyższej płacy sami potrafią się 
na wypadek niezdolności do 
pracy, uiź to czywą dyrekcye, ze mogliby z 
większą pewnością strzodz swych pieniędzy, niż 
teraz, gdy się one zuajdują w rękaeli przedsię- 
hiorców. ża dziś drobne uehybienie a- 
bowiązków łużbowych, a nadzieja w pensvę 
i prowizyę idzie w niwecz. Prosimy nio rozu- 
mieć tego fałszywie. Nie chcemy podburzać ko- 
lejarzy do strejk: cemy tylko. by zapomocą 
długiej, żmudne) domej pracy dążyli do 
polepszenia swego bytu, Pierwszem niezbędnem 
zndaniem jest zmniejszenie 1 złagodzenie tych 
więzów, które przykuwają kolejarza do przed- 
siębiorstw kolejowych, Wysoka płacn, króts 
pri o wiele więcej wartają, niż wszystkie in- 
stytueye prowizyjne i pensyjne. Ciągle się na- 
rzeka na pożądliwo: Jatników. Porównajcie 
wy chytrzy „przyjaciele“, radzący umiarkowa- 
niu i zadowolenie, stosunki kolejarzy amery- 
kańskich z anstryackimi, a może nie nazwiecie 
nas pożądliwymi. I „Eiseubnbner*). 
—— 


PRZEGLĄD. 


Tow. Bialik. przewodniczący krukowskiego 
„hala“, który był przedmiotem napaści ze stra- 
ny ministra kolei żelaznych, został w kilka dni 
po tem zujścin z dotychczasowej posady uwol- 
niony i ze „względów służbowych* przeniesiony 
do Tuchowa w charakterze pomoenika maga- 
zynowego. 


"no pisma dyrekeyi: 

1. 205 Prà. Kraków, 10 sierpnia 1846. 
Da portyeru Macieja Binlika o Knukowie 

Jesiem zniewalony pwalnić pana ze względów 
służbowych z dotychczasowej posady | przenieść 
dn Tuchowa dla przygntowania się do słażhy pomn- 
eniku magazynowego. Wskutek tego przelinei sie pana 
ze stopnia III. do 1V. i otrzymujesz pun tyluł „pomo- 
emka magazynowego“. 

Wzywa się pana, abys dołożył wszelkich staran 
celem jak unjazybszego przyswojenia sobie nowej ga- 
dezi służby i zdał z pomyślnym skutkiem egzamin |)rze- 
pisany dla posady pomocnika magazynowega. DO 2a- 
poznania się z rodzajem służby i złożenia d 
egzaminu pozustawia się panu lermin 
klurego panu przekroczyć nie wolno. Do 
masz się pan natychmiasl przeniesć po uwalnieniu 
i przedzlawić się da rozporządzenia tamlejszemu na- 
czelnikowi urzędu stacyjnega. W Tuchowie przeznaczy 
się panu syslełnizawane hwaterunkowe. 

potrzebne legitymacye do jazdy masz się pan 
zgłosić natychmiast na miejscu 
C. k. dyrektor kolei państw: 
Kolorvary m. p. 


Naczelnik ogrzewal 
Jarocki m, p. 
Całych zatem ezterech dui potrzelowali pa- 

nowie dyrekcyjni na konszachty i uarady, w ja- 

kiby sposóh pozbyć sie człowieku, dla siebie 
niemitego i niewygodnego. Za dziewi ił mu- 
zolnej i uezeiwej służby, w której stranil} zdro- 
wie (jesi dzisiaj prawie kaleku! spotyka go po- 


dobna nagroda. ża zostaje przeniesionym do 
małej dziury galicyjskiej — za ta tylka, że 
śmiał mieć przekonania, które „u góry” źle sę 
widziar 


Podobnemi sztuczkami, jak „względy slużbo- 
wet nie przenosi się człowieka prawego i nie- 
karmego nigdy — chyba gdyby to hyt za kra- 
dziej karany ubowski 

Przeniesienie tów. Bialika wie narazi organi- 
zacyi naszej ua żadną szkodę, owszem wielu 
wypadek ten doda Lodżen, przez co ją wzmoże 
i spotęgnie jeszcze. 

Qtelga. jaka spadła na naszych kolegów w 
Wiedniu ze strauy ministra (iutteubergu, spotka 
sip jeszcze 2 należytą adprawą i odpowiedniem 
załatwieniem przez nich samyeli, 

Jakby dla uzupełnienia swych dzielnych 
nów, popełniła dyrekcya jeszeze jednę w 
cej niegodziwość — oto przeniosła również tow 


Stanisława (Gurkawskiega do 
"Tow. (Gutkowski był skarbnikiem TIS 


dowego" i dlatego ponosić musi losy tow. Bin- 
lika. Zamach ten dyrekeyi un nm śLOWtr; 
szenie nazwnć możemy śmiało zupelnie nieuda- 
tym olw bowiem naszych dzielnych kolegów 
zasiąpią inni również z pożytkiem dla organi- 
zaeyi kolejarzy 

Aby napiętnować dusadnie ostatnie 
jave zajśca i przeciw tym energ: 
glowa — zwołumy w najblizszym 
bliczne zgromadzenie kolejarzy, a czem donie- 
aiemy uiiszami 

laki pan. taki sługa. Przysłowie to przy- 
potmina sie nan pa doświadczenia, jakie nas 
spotkała z ministrem (utteubergiem, gdy 
czytamy, jak urzędnicy postępują sobie z zar- 
ganizowanymi kołejurzmni, Oto świeży przykład : 
Kolejnrze w Morawskim Schonbergu zi- 
kludają „Koło miejscowe". Wprawia to w wel 
kłość naczelnika warsziutów Miihrern, który 
w tej chwili zapomina zupełnie o tem, że w 
Austryi istnieją ustawy zasadnicze. wzywa do 
siebie persona] warsztatowy, osbrzega przed przy- 
stępieniem du orgunizacyi, ho inaczej wszystkieh 
prowizorycznych robotników, należących do sto- 
warzyszenia. wydali, a stabilizowanyeli prze- 
miesie. (m — powiada — nie może zmeść tego, 
hy „jego ludzie“ czytali pismo, rzacające 
mie na urzędników kolejowych. 


obnrza- 


Zapomiusją tey Muhrerzy, których, jak 
wiemy, i w (alievi pelno. i którzy maja już 
leruz kogo wziąć sobie za wzó: niestety 


człowiek niejodno zuieść musi, że : my znieść 
musimy, jak niejeden urzędnik bez skrupułów 
gwali ustawy zasadnicze, krępująe wolność 
osobisty kolejnr ei e. k. urzędnicy, po- 
mimo, że calkiem świadomie łamią nstawy 
państwowe, nie pokutują kryminałem za swe 
bezprawia. 

Da wyborów powszechnych jeduuk nie tak 
daleko! Reprezentanci robotników w Radzie 
puuswa przedstawią wtedy światu stosunki pa- 
NU, na kolejach! 

Międzynarodowy kongres aocyalistyczny 
w Londynie, o którym donieśliśmy poprzednia, 
świudczy jusno o bezustannym rozwoju partyi 
soeyalistyeznej wszystkiech krojów, o dokładnej 
znajomości socyalistów przyczyn dzisiejszego „po- 
raiku“ i środków, do jego usunięcia służą- 
cych. nadto o wytrwałości w pracy okoła u- 
Jednostajnienia akeyi tak ciężkiego ciału parla- 
nienturnego, jakiem był ten kongres. I pomimo, 
że obwenycli było przeszło 800 delegatów 22 
narodowości. że mówili 10 językami, że są lo 
ludzie. którzy po największej części pierwszy 
raz nawzajem się widzą, że u każdego z nich 
są inue zwyczaje parłamentarne, że dalej taki 
nawał pracy na lak krótki cezas rozłożono i że 
przecież każdy delegat chcinł, by sprawy, naród 
jego obelodzące, przyszły pad obrady — po- 
mimo tęeli wszystkich trudności kongres adbyłby 


tajwiększym spokoju, gr 
"i, którzy, choć reki odebrat 
im prawo wstępu kongresy, 1xlug furtką 
niejako sie welsnęli i (u groźbami i pięściami 
domagali się prawa udziału w obradach, i mieli 
tę fukcyę. ze zabrali delegatom dwa dei 
tak drogiego im czasu. 

Po pozbyciu się jednak anarchistów wrdeily 
obrady parlamentu robotniczego ua zwykłe tory. 
Nie będziemy tn podawali toku obrad ani re- 
zalucyj przyjętych, powiemy tylko, że Jioriszono 
| zujeto Stanowisko wobec uajwaźniejszych n- 
becnycli spraw, obchodzących proletaryat. i że 
angielskie stowarzyszenia zawodowe, a pray 
mniej ieh przednia straż stanęła na gruncie 
socyalistycznym. Pisma nasze partyjne podaja 
szeżegóły obrad kungresn, który, mażeny śmiało 
był olbrzymim krokiem naprzód w zwy- 
cięskim pochodzie socyalizimu. 


y me anar- 


Pod pręgierz. 


Nowy Sacz. W tutejszych warsztatach pa- 
nuje wielkie rozgoryczenie z powodu lipeowego 
awansu, Zaledwie dziewięciu pomoeników i 
den robotnik awansowało z 350 ma 400 zir, 
Jest wielu takich, którym naczelnik Zborowski 
pod „słowem lonoru* przyobiecw podczas sta- 
bilizacyi, że będą w ciągu roku awansowali, nie 
chcieli bowiem ë dekretu. Obecnie maj 
robotnicy zamiar epić ogłoszenia, w których 
uczeiwemu znalazcy „honoru? p. Zhorowskiego 
obiecują sute wymgrodzenie. P. Zborowski tym- 
czusem spoczywa sobie „po trudach* w N 
wniey. 

Pracuje tutaj 
z N. Rokiem pu 


około 50 robotników, który 
wyższono a 10) et, dziennie, 
przy stabitizacyi nie naliczono im tego, ponie- 
waż obliczone wszystkich podłnę roku 1594: z 
krętuctwa tego wynika dla roliotnika szkoda co- 
najmniej o 5O złr. rocznie. | tych z powadi 
spodziewanego awansu spotkał zawód, który jest 
dulowxniem oliwy do ognia. Obwrzenie na Zbo 
rowskiegu i jego gospodarkę panuje powszechne. 
Syslem kar za to rozwielmożnił się lu na do- 
bre: za zepomnienie znaczka lul zjedzenie poil- 


t 


wieczorku nakłada się na relwtników bezustan 
nie kary. Zborowski zań, od czasu swych sto- 
sunków z Jezultami, puszeza się na prawienie 


nam morałów | kazań, co może jest w związku 
z jego wstapieniem do klasztoru, chce pewnie 
adbyć pokutę za wszystkie grzechy, a ma ich 
mnóstwo na snmienin. Tymczasem, zanim to na- 
stąpi, wiernie służy dyrekeyi kolejowej, którą, 
jak powszechnie mówią, opanował zupełnie, Dy 
Kolowary, który go słucha we wszystkietn, mu 
siat i w awansach pójść za jego podszeptem. Wy- 
nikałoby z tego, że p. raden coraz więcej nic- 
dułężnieje i wyrzcka się wła lania. 
Nowy Sącz. Smutny zdarzył się tu wypit- 
dek nu stacyi podczas szybowania pociągu town- 
rowegu Dnia Š b. m. a godz, II w nocy zo- 
stał szyber Nownk przez pufery zgniecionym. 
L nie dziwnego, człowiek ten pełnił bez prze- 
rwy 24 godzin słuzbę, za którą pohierst 
24 złr. miesięcznie Ustatni raz doslału mu 
się po rozmaitych „ub: “ zaledwie 15 złe. 
na rękę, a zdarza się, 


Bezlitośne te i nie- 
przecież rozłożyć na 


xtrąciwszy jakież konsamy. 
ludzkie „abzugi” możnaly 
raty 

Nieszczęśliwa oliara służhy, xzyber 
pozostawił żome i sześciwa dzieci! 
mamy tu dwóch lekarzy, żadnego z nich w chwi- 
li wypadku znaleźć nie można było. 

Służbę sanitarną podzielona przed miesiącem 
na dwa okręgi, w jednym jest dr. Kozubski, 
a w drugim dr. Kis, który minął się zupeł- 
nic ze swajem prfółaniem, Nie chce np, uzna- 
wać chorych, a hył tu wypadek niedawno z je- 
dnym szylierem, któregu również chorym nie u- 
znał, i byłby biedny człowiek padł chyba w 
służbie, gdy nik, który widząc, ż 
ecej yka podobny, kazał mu 
natychmiast pójść do domu. Tækaz A pti 
na sercu głównie dobra dyreke: 


yć dopuszczają 
y 5 lub ogrzewalni 
na robotnikach. Ota próbka postępowania naczel- 
nika Brzeżancego w Rzeszowie, 

Werkfibrer Szeziwek kazał Guttowi, jechać 
z maszyną do Krakowa, chaciaż tenże przez 24 
godzin hył bez przerwy w służbie i nie nie spał. 
Gutt, znużony zupełnie, nie mógł się tego padjąć — 
za to dostał od p. Brzeżanego ? złu. kary 

Palacz Zdebnik przyjechał rano, a miał je- 
chać o 3 po późnocy, opowiedział się starszemu 
palaczowi i awizerowi, gdzie idzie i prosił, by 
go w razie potrzeby tam zawiadomiono. Ale 
werkfuhrer Trzetrzewiński (z namowy Padoleckie- 
go) umyślnie nie posłał awizera po Zdebnika, ani 
go mie zawezwał, pomimo, że Zdebnik był już 
od godz. 11 na staeyi — tylko przeznaczył do 
jazdy innego palacza, a naczelnik B., bez. bliż- 
SED ASTM ZEŃ o PAN OGAE 
2 złr. kary! Lecz nie dosyć na tem, bo w trzy 
dni potem, tenże sam Brżcżany znowu 2 złr. 


A się lud A 
daje sobie nawet trwlu, 
ycie, tylko po kilka zb 


Taki 
aby 


pónich dobić ILG wydołać! jak naj- 
dutkiiwiej karać. 


fawemn Robatuikowi” donoszą: Ru- 
przy ładowaniu wozów, Paweł 
jeczorem przez 
„ Inspektor ru- 
zarządził, aby 
hować do trapiarni i nikogo 
nie wpuszczać, x te w tym celu, ahy o 
wypadku nie w mieście nie mówiono, 
Na ugi dzień popołańniu po obdukeyi w 
cono Lrupa gołego, jak psa, do jamy i 
kopano, C. k. u kolejowy nie Dey deski 


o harował dla kolei i który to eS e 
płacił m. Na festyn w Olszynie, do ru- 
sztówania na rzece Stryj dla puszczania wianków 
c. k. zarząd kolelowy całemi furami dostare; 
drzewa bezpłatnie, a dla biednego robotnika hrs 
knie kilka desek na trumu e to, ale nie- 
stety prawdziwe! Robotni zginął w 
pracy dla dobra społeczeństwa, wyzyskiwany przez 
państwo, jako przedsiębioreę i pochowany został 
z polecenia tego państwa gorzej, niż ostat wy” 
rmutek. Widzieliśmy, jak to n. p. inspektor war- 
ztatów kol b w Stryja Majewski umio tro- 
skliwie obehud z psem. Gdy mu zacho- 
ruwił, wezwał dlań lekarza, a gdy lekarz nie 
cheit futygować się do słabego pieska, kuzut 
Majewski służącej nosić go do lekarza, Nie po- 
mu leki i skończył życie. Państwo Ma- 
rozpuczeni, kuzuli złudze urządzić k: Ik 
niego, tenże odpowiednio przystroiė i ulu 
hieńea uroczyście pogrzebać. Uzyż nie le 
być psem u inspektora kolejowego, niż robotui 
kiem kolejowym! 

Stanisławów. Kumoterski w kary, 
Na liil Stanisławów- Czerniowce, między stucyami 
Zabłotowem a Sniatynem, znajduje się przystanek 
kolejow. nów, któryby raczej budy na czepie 
żna, Przystanek tendo pewnego czasu był 
istną mordownią personalu pociągowego i maszy 
nowego podczas odhywającegu się tamze niepra 
widłowego szybowatiw, a szczególnie zimą, kiedy 
to lokomotywa z pługiem wjeźdżału na stromy 
i ślepy tor przemysłowy słynnego posła zeze- 
panowskiego, bhy załadowane wozy węglem ua 
główny tor odstawić, skąd, uciekłszy Inzem na 
tor przemysłowy, służba pociągowa wraz Z ża- 
wiadowcq pociągu, komduktorem manipułacyjnym 
oraz urzędnikiem stacyjnym, spychała z nadin- 
dzkim wysiłkiem ma przestrzeni blisko: jednej 
kilometra wozy węglem łudowne nie 
da dziesięciu na pociag. Taki „kumoterski* 
stem kzybowania, o którym stanisłuwowska d 
rekeya powiedzieć nie może, hy nie wiedzia. 
śrozunie się ze „stundenpasów”, kt 
t wedle nich się kierować powinna) 
może dotąd trwał, gdyby nie wypiwiek, 
skrył, a za którą udpokuto- 
„biali murzyni*, inaczej kone 


duktorami zwani. 


Sprawa ta przedstawia wię następująco, Pewna 
partyn słuźlowa, jadąc z Stanisławowa do Uzer- 
niowiec pociągiem nocnym, właśnie w tej mordo» 
wai widynowskiej szybowała, odstawisjąc na tor 
przemysłowy próżne lory, przy Której to cz 
dna z lor z szyn wyskoczyła, a k 


czem, zmarzli i znużeni na tor wstawili, spóźnia: 
jąc przez to puciąg własny i osobowy do 21, 
godzin! 

Otóż Indzie ci zostali 
kumotersku* przez p. Wierzbickiego WyhAGNO- 
dzeni (2) rozumie się pa poprzedniem przepraw. 
dzeniu śledztwa, przy którem jednemu z tej party, 
Iłamaczącemu się, p. Iżperlein. specyslista w prze- 
prowadzanin śledztw nie lada wyrzekł słowu: 
„tłomacz się pan, jak chcesz, kara- 
nym zawsze liędziesz*! A co! nie ładny 
komisarz śledczy?! Rozumie się, jaki pan, taki 
kram! stału się zatem, jak pumysłowy p. Epe 
lein rzekł, ntczej przepowiedział — (rozumi 
n nas prawie każdy urzędnik przepowiadać un 
a lepiej jeszcze mówić umieją 
pan“ l bo zawiadowca poci 
5 złe. kary (wyraźnie pięć złr ), zaś inni w liczbie 
czterech pa 3 złr.! Tylko tak dalej, a będą sute 
nfiszgeldy”. 

Wabec tego zapytujemy p. Wierzbiekiegu, 
na co zdało się przeprawadzanie śledztwa i mę- 
czenie owych ludzi gudzinami pray protokole, 
rozumie się w „wolnym*, na spoczynek przez 
czonym czasie, kiedy dyrekcya z góry, czyń win- 
ny lub nie, karę naznacza i po kumatersku słowa 
dotrzymuje! Lepiejby zatem było już esłkiem 
po kacykowsku, nie przeprowadzając śledztw i 
nie kradnąc ludziom drogiego czasu, kary wy- 
mierzać! () ile nam się zdaje, zadaniem śledztwa 


„suspendowiin, 


„Jest: winowajcę w 
która ów wypadek spowadownł: „60 w tym wF- 
pidkn nie nastąpiło, ho niewinni neterpieli. pra- 
o w socie i w hłocie, uraz, ponosząc 
która u tych hiedakń 


| fak mędznie płaconych a jeszcze mędźniej 
jących, jest o pomste do Boga wi 
wodem zań, kto w tym wypadku z 
cyrku 
pu zaszłym wypadku wydany i owo 
skie” 


it, jest 
rowskiej dyrekeyi, w kilka ani 
„kumuter- 


szybowanie w Widynowie znosz. 
em jest winien” Rozumie się ten, kto po- 
prawcze cyrkularze wydaje — ten błądzi i na 
tego wdpowiedzialność spada. Lecz moznaż było 
w tym wzgledzie nie o różne niesprawiedliwaści 
e wobec podwładnych 
1 Sama kumo- 


murzynów powage jej zachow 
terska logika tego wym by podwładnych 
kara aszołomić, a dopiero później wydać cyrku- 


arz, który podwładni jaka „dobrodziejstwo“ uwa- 
ać będą. Słowem, a tej całej histaryi powiedzieć 
kowal zawinił a ślusarza powieszono 
— rozumie się pa kumotersku. 

Stanisławów, Defilada Benjaminków., 
Dzień 29 lipcu b. r. będzie, « ile nam się zdaje, 
pamiętnym dla tutejszych kolejarzy i dla nowo, 
nie wiedzieć za co, upieczonego „kuma“ radey 
dworu Wierzbickiego. W owym tu bowiem 
dniu wieczór, jako w dniu nominacyi kuma na 
mandar... pardon na radcę dworu, liczył z wy- 
sakości okien apartamentu swego w dyrekey 
gmachu jum dwu przydomków „kuma“ i „ruley“ 
szeregi swych dobrze zasłużonych lizusów, ben- 
jaminków. „fartuszkowców”, którzy przy dźwię- 
kach „Harmonii* kolejowej, 2 zupalonemi 
chodniami i lampionemi sk 
krzycząc i wyjąc hezlitośnie na cześć 
tytułów „kuma“ i radcy dworu, 

Vu mkdzić o wartości owej o 
przeglądzie lizunów, oraz o wartości ty 
tam podr: wńról lwzęku czyneti i bębnów 
wyprawial my wiemy! a nawet listę lizu- 
nów, której kompletu nie mieliśmy dotychczas 
x tej owacyi, a raczej przeglądu - - dopełniliśm 

Z bólem serea jednak zaznaczyć trzcha, że 
wśród owych lwzmyślnych istot znajdowali wię 
także ojeuwie rodzin tuk z maszynistów, jak 
i z kondaktarów, którzy nieraz niesprawiedliwa 
rekę kuma na swoim karku poczuli i na nin 
przed drugimi żale wywodzili, lecz w chwili tej 
twdwukła im odrobinę energii i poszli za przy- 
kłulem, a właściwie za maksyma: -skaczy wraże 
jak pan każe”! Wstyd nam za uwych punków, 
którzy jak małpy, a nie ludzie, mogli cok po- 
dabnego urzadzać. mu znaczna część służby 
kolejowej lya, jest i bedzie przeciwną podalmym 
szopka? 

Żałujemy tylko mocno, że brakło w tej ca- 
tej komedyi jednej osaby, która byłaby całą 
defiladę uzupełniła i tość jej o wiele więcej 
podniosła — pdyby była, postępując przodem, 
całą tę falange płazów prowadziła. Osóbką tą 
której nieobecność wzbudzała powszechnie  zdzi- 
wienie, był kum Heinrich? 

Smutno i mdło musiało się zrobić p. radey 
dwaru ma widok tak szezupłej garstki liziłapków, 
„furtuszkoweów*, których przecie już od dłuż 
szego czu nad innych wywyższa i furytuje, a 
ci pdzień bezwiednie topnieją, Trzeln bowiem 
wiedzieć, że p. radca dworu, jako patentowany 
i do kliki „stańczyków* nal tey poszukuje 
za analfabetami — bo ci wą znacznie nżyteczniejki 
m.p. do sprzątywania starych i pod 


pa- 


eyi, a raczej 
ch, którzy 


Lezpieczni, bo nie my: 
ahy w awansie postąpić, który ich też przed 
stkimi, nawel zdolniej mi, a wszelkie dane 
posiadającymi Imlźmi spotyka, Kumuterska bo- 
wiem polityka trzyma się zasady: „ciemieść 
jest matką posłuszeństwa”, wedle któr 
stępuje, przyjmując ludzi du kolei, któ 
taty ni pikaty ne znaju*, ahy ich późnie 
podurzędników mianować. 


o niczem, 


też po- 


Z organizacyj. 


Nawy Sącz. W niedzicię dnia 26 lipea przed- 
południem odbyła się tu półroczne Walne Zgro- 
madzenie „Koła miejscowego“ sto pazenia ro- 
butników i słożhy kolei państwowych. 

W zagajenin przewodniczący „koła“ poświ 
cit kilka słów zmarłym i pochowanym w tymż 
dniu towarzyszom, 0 czem nudmieniamy na innem 
miejscu. Przedstawił następnie położenie roho- 
tników i służny, i wezwał do najenergiczniejszej 
akitacy któ jedynie może lepsze 
„prowadzić stosunki na kolejach, 

Że spraw u podnosimy nastę- 
pujące sz 4 Te e 
udbyto ) 
stawień amatorskich i 5) 
sano deleg 
Wiedniu, Ułożono r 


y Wies kolejarzy we 
salami porządek domowy”. 
prenumeratę „Naprzydu* 
„Kuryeiz kulejawego*, przystą 
związku dnia | czerwca, skutkiem 
dy członek po 3 miesiącach należenia 
jest na wypadek prucesu, wynikłego 
obowiązków  słnzhowych. Z 


Zmieniono uhowiązkuw 
na prenumeratę 


da 


piona 
czego 
ubezpieczony 
z pełnieni: 


Druk A, Słomskiego w Krakuwie. 


schwingen“, ' Kuryer Twowskiego”, 

krakowski“ i „Nową Reforme“. Z końcem roku 
1595 było isl członków, na Raabe 7a% 
ioteka po- 
RM tea- 


AGA któ ej wy Talia się 

że trzeba przez nieosłonięty pas przecieki 
Tow. Drozdży „ przechodząc, został porwany 
przez pas i zdruzgotany ua kole, Po kilkudnio- 


a H 


siada 311 dzieł w 7 


traina zaš 82 tomików. Inwentarz stowarzyszenia, | wyrli strasznycii mękach wyzionął ducha Śle 
składający się miedzy innemi z bilardu, u dztwo przeciwko fabrykantowi zostało z tego 
dzenia scenicznego i instrumen! muzycznych, | powodu wdrożone, 


zaasekurowany jest na 1300 złr. 
mje następujący 
bilans: Dochody w 56 et. Roz- 
chody 912 złe. 34 ct. Pozostaje do przeniesienia 
na drugie półrucze 211 złr. 22 et 
Bilnns muzyki wynosi: dochód: 
78 et, r : 175 złr. 92 ct, pozo 
60 złr. 8U rt. 
Fundusz budowy domu rohotniczegu wynusi 
ĀKS złr. BŁ et. 
gadziniem trwaniu zamknął prze- 
zgromadzenie, poczem członkowie ro- 
zeszli się z „Czerwonym sztandarem* na ustach. 


Jezuici grasują nietylko w okoliry Krako- 
wa, lecz i w Nowym Swrzu. Robotnicy i sli- 
żba kolejowa mieli tu być ofiara ich propagan- 
Ale chytrzy ci księża pomimo rsłego swe- 
go sprytu nie mają jakoś szczęścia do robolni- 
ków. Choć. * i „(iłos Narodu* radują 
zwycięstwem misyonarzy jezuickieh, któ 
plenili już w zupełności „chwast sory 
czuy*, to jednak rzecz dziwna, że pomimo to, 
a raczej właśuie dlatego coraz tu nowe zastępy 
robotników kolejowych garną się do „Koła u 
seowego”, coraz więcej prenumeratorów przy” 
bywa „Karyerowi Kolejowemu* i „Najizadówi”, 

Tylko tak dalej, księża jezuici! 

Długość drutów telegraficznych na całej 
ziami wynosi 1,062.700 mil, a zurem okrąża 
ziemię około 200 razy. Na Amerykę przyja 
545.600 mil, na Kuropę 380. 300, m oA 
67.400, na Afrykę 21.500, na An 
Same Stany Zjednoczone posiad TE! 
Pozostałe państwa idą w następutącym porządku: 
Nien Fran Austro-Węgry, Indye. 
Meksyk, Wielka Brytania i Irłaudy: 1 Kanada, 
Włor hy. 'Turcyn, Arenty a, Hiszpania i TZECZ 
pospol. chilijska. Śtisantowa „mie ściejszą sieć 
telegraficzuą posiada Belgia, w której na 1000 
mil kwadr. przepada 408 RAD dać tolegrn- 


KRONIKA. 


Nader rozgałęziany system biurokratyczny 
w binrach dyrekcyi nietalko jest przeszkody w 
szykkiem zulaww minu podań podwładnych tun- 
keyoparynszów, lecz stanowi prawdziwą plaze 
la robotników kolejowych, kiedy im przycho- 
dzi skorzystać z słusznie ysługujących im 
praw i jakiekolwiek życzenie swoje dyrekcyi 
przedstawić. Wiedy napotyka na dwie zapory: 
przedowwysikiem nie każdy może uczynić 7a- 
<lość wszystkim wymogom formalizmu tak dla 
braku znajomości jezyka niemieckiego, jakoteż 


pi 


dln Świadomości iye wymogów; po drugie | ficznych późiiiej dopiero następują Nieniey 
przy najbardziej drolmostkówem ueltybienia prze- | z 250 milionami. Na trzeciem  miejsen stor 
pisanej formie urzędnicy (jak p. Jarorki) z całą | Holandya, 

bezwzęlędnaścią i niewyrozumieniem podania 

adrznenją. Waskntek tego rohotnik zmuszony Odpowiedzi Redakcyi. 


jest oplarać siv pisarzom pakątnym lub też niż. 

: atag AT nd M. J. w Stróżach Pismo nasse wysyłamy najreju 

szem. persanalowi  kancelaryjnemu, aby mógł | jarniej każdemu prenomerstorowi, Wina lu chyba po- 

całkiem formalne pndanie wuieść, a wledy | czty, do której trzeba reklamacyę wnosié. Już po raz 

miesiącami czekać na załatwienie. drugi otrzymujemy 30 cl, a prenumerata kwartalna 
Gzyby nia mogła dyrekcya nakazać swoim | 7 przesyłką wynosi 35 el 


Korespondenłom Nu liczne zapytania odpowiudana, 
że zamknięcie redakcyjne naszego pisma naslępuje na 
trzy dni przed wyjsciem numeru, 


podwładnym urzędnikom (jak naczelnikam sti- 
cvi, ogrzowałni, wursztatu i 1. d), ażeby: 1) 
y kolejo: 
protokolurnie podczas godzin 
yjmowali, a nie zmuszali irh do wna- 
niemieckich wystylizowanych podań i 
względnie, aby, po w ilin prośly, sami 
urzędnicy krótko padania stylizowali ; 2) aby w 
obec rabotmków | słaźby, wnoszących podania, 
znehowywali się uprzejmie. bo często 
A że taki pan naczelnik stacyi, skoro 


padunia robotników i służi 
wej 


Pokwitowania. 


Na fundusz prasowy złożyli: Maszynista — 05, Pn- 
lacz —-02. Szyberzy Z zabawy ogrodowej — 30. 
Przez law, L — 10 Razem L47. Poprzednio wyka 
zano 1'28, razem %75. 


w 


Komunikaty. 


zyjdzie rohotuik prosić o kartę, ta tak go ” 3 3 
traktuje, jak gdyby jakies dobrodziejstwo mu Do wszystkich Kót zawodowych. Wszystkie 
świadezył. > koła zawodowe, względnie kierownictwa, które 

Jako typowy przykład wyzysku wszelakieli | nie wyrównały rachunków związku za muj, ezer- 


wiec i lipiec, uprasza się usilie o natychmia- 
stowe obliezenie wię i przesłanie wypełnionej 
listy obrachunkowej do sekretaryntu zwiazku, 
a snmę czekiem Nr. 810.558 do pocztowej kawy 
oszczędności, 

Wymagania, jakie wię stawia związkowi, są 
coraz większe, a dla zadośćuczynienia im po- 
trzeba środków. 

Zwiazek towarzystw kolejarzy i pokrewnych 


sił Indzkiel przez kuputalistów -a 
slużyć mogą „szyberzyć na kolei półnócnej, 
Praca tychże trwa przez 24 godzin hez 


tniey, 
mają żadnej ulgi, żadnego podwyższeun 

a na starość żudnega zabezpieczenia. Pi 
samm praen jest nader uejążliwa. Slać 
rznie ha plen w nócy i w dzień, w deszez i 


ktorzy po kilkanaście lut służą, a mie 
płacy, 


w spiokote i eingla ulba przesuwać wozy, al- zawodów > Austryl. Sekyetaryat uprasza zwi- 
ha spinać sie no bremzach: zawsze mieć wy- | Zye «0 nasiępują: » 
u AL ri Wiładkę do związku, t.j. 7 et. za członka 


težom uwagę, ustawieznie by VZFOŻOWYIU na 
zdrowia i sein nawot; nie mieć. spasabności 
zjeść spokojnie i tak lehega pożywienia — oto 


na mies 
każdego miu 


w, należy wysłać najpóżniej do 15-go 
wra z dołu czekiem pocztowej kasy 


prava ezłowieka przy kojen XIN. wieka. Taki | oszczędności, a nadto liste obrachunkową do 
Rotlisehild 1 inni akeyonaryusze milionowe zy- | sekretaryatu. Nadesłanie samej kwoty nie wy- 
ski mają z tej kolei boz pracy — a robotnik | starcza, potrzeba nadto listy. 


Należy unikać obliczenia dwóch „miesięcy 
ua jednej liście, jak również przesłania dwóch « 
wkłwłek jednym czekiem, ponieważ w ten spo- 
sób przysparza się sekrelaryatawi niepotrzebnie 
prać 


ngdzną placę, zle ohchadzenie się przełożonych 
kalectwa lub śmierć głodowa pzy ciężkiej 
pracy? Oto los tych nędzarzy! I wobec tego 
śmie iwać, że my pragnie- 
my 


h 
lula łujdak wykrz 
„chlela bez prawy te 


Nadto uprasza się na czeku nie poduwuć 


Czas najwyższy podnieść tym szyberom pa- A 3 i 
> osoby wkładającej, lecz wkładającego Kała 


cę przynajmniej do 1 złr. dziennie, zaprowa- 


dzić 12? godzin praey na 24 godzin spoczynku, | Zawodowego. A A 
zaprowadzić zabezpieczenie na starość przez „ Szanowne kierownictwa Stowarzyszeń i 
przydzieleme wh do fundnsza prowizyjnego. Kół zawodowych upraszamy, by wszelkie doty- 
Niechże vi biedacy korzystają przynajmniej z | czace zw „w sprawach pomocy pra- 
tych „humanitarnych dobradziejstw*, jakie przy- | Wnels agi niężnych adresowali na ręce 


sekretaryatu związku: Wie 
23, 1. Stock, Thlir 6. 


22, 


deń, V l, Sehlossgasse 


sługują już iunym robotnikom kolejowym. > 
1s z zd Zarząd Związku. 


Dwa pogrzeby. W niedziele 26 lipea popo- 
lndnin odprowadziłi tawarzys 
dsórh zmarłych członków stowarzyszenia. Pior- 
szy tow. Jarasławsk arz kolejow. 
został angiś nderzon Od tego ez 
ehorowal, ale poniewa pobierana przez 
niego nie l r do utrzymania żony 
1 pięciorga dzieci. ponieważ nadto nie węyła- 
u jej regularnie, hy go w ten sposób 
do podjęcia pracy, więć tow. Jarosta- 
wski wstąpił na nowo do warsztatu kolejowego, 
lecz nie do ślnsarskiej raboty. tylko do lski 
niczej, jako lżejszej. Mima to zapadł po kilka 
miesiącach bardziej na zdrowin i umarl, pozo- 
stawiująe rodzinę na pastwę nędzy. gdyż dopie- 
ro od nowego roku był slabilizawany. 

Drugim był tow. Drożdźyński, 


Towarzysze! Kolejarze! 
Obowiązkiem Waszym jest nietylko prenume- 
rować | 
ryer Kolejowy” 
rać się zyskiwać odhiorców dia organu pattyi 
socyalnu demokralycznej, którym jest 


„NAPRZÓD 


czasopismo, wychodzące co tydzień, w każdy 
czwartek. 

Prenumerata miesięczna 2 przesyłką wynosi 
30 ct. Lokal Redakcyi i „AUE znajduje 
się przy ul. Szewskiej L. 

Wszędzie, gdzie Jisbańeuje, omen się 
czasopisma Naprzód”. 


mas; 
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